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CENY OGŁOSZEJW 
Ogłoszenia za wiersz nonp. 1 K 
Nadesłanś za Wn 54 NOnp. 3 K 
Fura wroniką Wiersz "SK 
Drobne ogroszenia 30 h.za* wyraz 
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Wojska polskie staną nad Bałtykiem 
Hego lutego | 


Traktat Wersalski wszedł już formalnie wj Milicyi jest już zaaprobowana przez męża zaufse 
w dniu TU stycznia. Prusy Zachodnie prze |nia na-z-go rządu. s» 
g odrazu na własność Rzeczypospolitej Pole] POZNAŃ 13.%bm. Według widomości po 
E La rigo nam kraju, „Po- |chodzących z gazet niemieck ch 2 ostatnich dni, 
cnc, R6 sę r zpocząć siódmego |rada mie ska m. Kowalewa (Schóvsee) w Pru- 
dnia Tat) dag znaczy 17 srygznia. siech Zachodnich uchwalia wyasygnować na 
Dowód R A okupacyjnych, pizeznaczo- | przyjecie wkraczających wojsk polskich 4.000 
pe M został zamianowany maiek, Zsznaczyć mależy, iż w skład rady 
generał O zona ailer, Akcya osupacyjna; wchodz? zaiedwie jeden Polsk, który na rodzaj 
zona otona + = dziewiętnaście. uchwał nie ma żadnego wpływu. Radę w kom- 
Naj brzegiem Baityku wojska polskie staną | piecie uważać należy za niemiectą. 
Tzwadnania GDAŃSK 13. bm. (Pat.) Z powodu wcielenia 
Plan ontoj Ean jest już ostatecznie usta- | półwyspu Hela do Polski przejdzie wieusza 
lony. Uzy! bedą do jej przeprowadzenia wybo |część latarń morskich na okolicznych wybrz:« 
prowe woski Rzeczyposyalitej, aby nie brekio 
żadnej reko) że plan dowództwa będsie kon- 
entane Przeprowadzony, Przez cały okres 
ściowy będzie nu terenie okupacyjnyia utwo- 
a Madicya Obywatelska. Lista członków iejli lpea 1920 na rechonek Polski. 
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Krwawy dzień w Berlinie. 
30 trupów »» 100 rannych. 
BERLIN. 13 prar: (Pat) We wiorek rozpos]  „WVorwaerts* nazywa wczorajsze zajścia zbro- 
częłu 5% W Tem tckiem zgromadzeniu nasodo- dnią i czynem łotrowskim, za które musiało 50 
izec'e Ctylawie ustowy o radach fabry- ludzi niewinnych zapłacić swoją krwią. 
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mieckiego układu latarnie morskie w Oksywiu 
Heia, Jastarn:., ożywia mają być zarządzane 
pzez urząd budowy portu w Siollnuende do 
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cznych. a fa i 1 komuniści posta- WIEDEN. (Pat) BK, z Berlina. Na podsta- | 
nowili WYS": CTW wie rozporzzdzenia © stanie oblężenia zabronił 


minister obrony krajowej druku i rozszerzania 
dzienpików: „die Frerheit* i „Rote Fanne“ 
(dzienviki soc. niezaieżnych Red.) na calym 
obszarze slanu obiężenia. 

WIEDEŃ, (Pat) „Nr. Presse" z Berlina 
Nie ulega wątpliwości, że demonstracya przed 
gmachem scjimu Rzeszy miała na celu wtargnię- 
cie do wnętrza gmachu i rozbicie zgromadze 
nia narodowego. fiomuniści planowali widocznie 
dyktaturę rad. Z lego powodu wpędz li przys 
wodey masy nagroma'izone przed sejmem Rze- 
szy na oddziały straży bezpieczeństwa 

—— "PU 
Rarsbiny maszyn. przed parlamentem. 

WIEDEN. 14 stycz. (Pat) KB. z Berlina, 
Gmach se mu Rzeszy został obsadzony aziś po- 
sterunkami i oddzisłami siraży bezpieczeń twa, | 

Na pobiiskich nulcach, jakoteż w budynku! 
gmachu sejmu Rzeszy 

są ustawione karabiny maszynowy. 

PBRLIN. 14 stycz. (Pat) W zgromadzeniu 
narcdowem, rozpoczęła Się dziś o godz. 1043 
przed południem dyskusya nad drugiem czyta- 
niem ustawy e radoch fabryczna ch. 

Gy kanclerz Bauer w mowie swej zaatako» 
wał niczależnych rozległy się okiaski na prawi- 
m? iw centrum, jakoteż burzliwe protesty m 
| skrajnej lew'cy, które wzmogły się tak, że kan | 
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5du na gmech sejmu Rzeszy 
ynkiem sejmow 
demobsiuantów, 
;czeństwa i 
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Tak*e i kilku członków straży Fezp'eczeń 
stwa padło ofiarą walki, Równocz śnie na po- 
siedzeniu zgromad:emą narodowego zażądali 
nieza Śl! socyaliści ze względu na zajścia przed 
gmachem p „pa ZAaINENięcia posiedzenia, 
przyszło do arzowych scen przyczem prezy- 
dent Rzeszy wyk'ucził trzech niczaw:słych so 
cyalistów Z PeSiedzenią, Yykońca odroczono 
pos edz "nie, nasigpue wyzsaczono na środę 14 
bm. Wieczorem punowął w Berlinie zujełny 
spokój. i 


prezyden 


t Rzeszy zawiesił nad Pornocnymi 
Nemcami stan obleżenja, 
minister chrony krajowej Noske chjął władzę 
vykonawczj nad Beriiuem inad Marchią bran 
dchur ską: E 

WwiEDEN. fPat) EK. 
w CZOTAj5ZE „AjŚca_ przed 
pisze „BEFUN*T lazeblunt", ży stanowią one 
waikę O palament i że nę mają w historji 
pariamestu n.€u:icckiego nię TÓwuego, 


z Berlina. Omawiając 
Sma him pariamentu 


clerz mie mógł swej mowy dokończyć, Posies 
dzenie trwa dulej, 
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Szlakiem Bołestawów) m. 
ą II. ; 


(ac.) Lecz czyż tyiko zapomocą twtetxt:], zuroje 
nej akcy1 wojennej można doprowadzić do ue 
tworzenia się tej federacyi ludów, ktoraby zas 
bezpieczała naszą przyszłość © T^ vnocześnie byłą 
wyraza: dokonywującego fe procesu dzizjowe= 
go, który różniczkując iudy, zarazem dąży du 
skupiania ich w związex braterstwa i w=pólnsty. 
interesów ? 

Na to odpowiedzą znow% nast zwolennicy, 
€kspedycyl wojennej na Wschód: koaliesa nie 
uzna nigdy (?) Rosyi sowietów, wisc cdrębny, 
pokój, cawariy przez Polskę z bolszewikami, — 
chotdy zadosyćczyni: najbardziej wycźsnowanym 
aspiracyom naszej polityki paisrwowej, nie bedzie 
miał znamion trwałości i jako zawarty wcerew 
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żach pod zurząd Polski, W mys! polsko-nie- |qygi; koalicyi nie otrzyma jej sankegi. Locz ty jest 


przesądzaniam sprawy: paistva zachodu |iczyty 
się dotądiliczą tytko zrzeczywistosu4 —zdecy= 
dowane usunięcie się Polski od niewolniczej służby: 
w lnteresach poitvki zachodnio-curopejskiej mur 
stałoby skłonić koalicyę do pertraktowania « Rosyą 
sowiecką, choćby z tego względu, że po klęsce 
kontrrewo!ucyi rosyjskiej, która jest już faktem ł 
po ewentualnem zawieszeniu broni polskn=zysyj- 
skiem, państwa koalicyjne — a właściwie Francya 
1 Angia nie małyby możności powalenia kol- 
bzewikówj i dla przywrócenia gospodarczej I po'|- 
tycznej równowagi w Europia musiałyby zgodzić 
się na tylokroinie ofiarowany poil najlepszymi dla 
nich wārunkami przez riąd sowietów pokój. 
Wojna zatem, jexą w daiszym caga Ze wzmo- 
żoną Inte'rzywnoscią toczyć man.y, mie jest nierbła 


|ganą koniecznością ł dlatego nie może znależć 


oddźwięku wåród szerokich warstw ludności; nie 
jest wojną narodową, jaką byłaby np. waina z Cze- 
chami czy Niemcami, gdyby ci nie chcieli tstapiś 
z ziem należących sią nam: i już nam przyznanych. 
Wojna ta jest rezultatem tego kursu poutyki pol- 
skiej, który sp!ótł się vezwzględry? z poliiyką koa- 
liaya i poddał się jej bez zastrzeżeń. Dypiomacya 
nasza nie umiała prowadziń polityki pols-$2j i dla- 
tego uwikłaia państwu awaiiturę, której 
wynisu' przewidzieć nie podobna. 

Oczywiście nie de się zaprzeczyć, że haslą, 
pod któremi wojska pola ie ruszą Staryni Sziake= 
mi hisiozycznymi ku iuuruim nowa, Są owiane p'ęk- 
nem: ideami, Pójdziemy orężem polskim wyjarze 
pase Ukrainę, by jej stworzyć byt niepodległy. 
I nie da sie zaprzeczyć, że pamyślny wynik tej 
wyprawy roztacza przed nam! wielkie horyzonty, 
Wolna Ukraina, to olbrzymi wał, u którego zala- 
mie się na zawsze stary imocryalizm rosyisti; to 
ostateczne zapadnięcie się w nixść tego ko'osn, 
którego cień przez wieki leżał na Pas% a którego 
stopa potem ją zgnioiła; to swobodny oddech dla 
persi naszych i przyszłych naszych pokoleń, Ba 
nie ulega na;mniejsz.j wą p'iwości, że w wyłonzonet 
w przyszłośc! konstelacyi poiityeznej niepodległa 
lixrana musiałaby być z natury rzeczy naszą 
sojuszniczką, mogłaby w nas tylko szukać oparcia 
gdyż w przeciwnym ra”i2 zosiaiady wcześniej czy, 
późnej pochłonięta przez Rosyę, która aa długą 
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zapomnieć nie będzie mogła, że utraciła olbrzymi 


sp'chierz żywnościowy, który z trudem tylko za- 


stąpić będzie mogła. A sojusz czy unia Polski 
z Ukralną pociągnąć musi w konsekwencyi przyłą- 
czenie się Białorusi Litwy, Estonii i Łotwy do 
potężnej, 60 mtionowej grupy — państewka te bo- 
wiem same dla sicbię pełnem życiem żyćby nie 
mogly. I wówczas żyjący w takim związku ludów 
uwolnieni od zmory rosyjskiej, moglibyśmy bez 
ięku patrzeć nawet na potężne Niemcy, którę ni: 
przestaną myśleć o rewindykowaniu dla słębie te- 
rytoryów, utraconych na skutek pogromu roku 
1918. y 

Dyplomacya nasza, nie umiejąca się nigdy 
zdobyć na pójście drogami polityki wyłącznie na» 
rodowej, uwikłała nas w wojnę. Dla nas, dla pań. 
stwa, które nie zdołało jeszcze wyjść z chaosu two- 
rzenia, zrujnowanego na wszystkich dziedzinach 
życia, wojna ta będzie brzemieniem ciężkiem, oby 
nie złowrogiem! Abstrahując od krwawych ofiar 
z istnień ludzkich, które złożyć trzeba będzie w 
dani, uprzytomnić sobie należy stan, w jakim kraj 
się znajdzie, gdy tysiące odejść będą musiały od 
warsztatów pracy, gdy przemysł 1 gospodarstwo 
bedzie musiało unieruchomione leżeć odłogiem, 
gdy ciężary finansowe legną znowu na barkach 
obywateli. Uprzytomnić sobie trzeba, że szósty 
już rok ziemie polskie są obozem wojennym, że 
rulny wołają nadaremnie o ollbudowę, że srożą 
się choroby epidemiczne, że wreszcie wyczerpuje 
sę nie tylko fizyczną nld i duchowa wytrzymałość 
narodu, 

Lud chce pracy, chce pokojowego rozwoju — 
zamiast tego wkładają mu karabin do ręki. Lud 
muałby zrozumienie dlą wielkiej polityki ogólno- 
narodowej, lecz ten lud chce mięć upewnione pod- 
stawy bytowania, chce mied zapewnipme życje nor- 
malne, bez którego najpiękniejsze ideje są zimnemi 
mrzonkami. Ten, kto głąduje i ziębnie, nie bę- 
dzię się entuzyazmował dalekimi celami polityki 
państwowej, skoro widzi, że państwo nie zapew- 
nta mu nawet na chwilę obecna minimum egzy- 
stency1. 

I jeszcze jedno. Wyprawa na Ukrainę jest ry- 
zykiem także pod względem mfitarnym. Nie trzeba 
zapominać, że złowieszcze są drogi, któremi szedł 
Karol XII., Napoleon 1 armie niemieckie. 

I dlatego patrzymy z trwogą w najbliższą 
przyszłość. Może geniusz Polski, który podniósł 
ja z trumny niewoli wyprowadzi ją z manow- 
ców, na które ją wiodą dzisiejsi politycy, na 
równe drog! jasnej przyszłości. 
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dareszcie. 


Dnia 28 czerwca 1919 podpisany został tra- 
ktat pokojowy koalicyi z Niemcami, ale dopiero 
10. bm. nastąpiła wymiana dokumentów raty- 
fikacyjnych między tymi państwami i dopiero 
teraz realnych wartości nabiera pokój zawarty 
przed pół rokiem. 

Nareszcie doczekaliśmy się tego aktu, od 
którego zależy oddanie Polsce ziem jej na zaa 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


'Nr, 14 


pułkownik marynarki Swirski przedstawił wy- 
vzerpujące sprawozdanie z działalności departa- 
mentu morskiego przy Min. spraw wojskowych. 
Treść sprawozdania tyczyła się przygotowań 
rządu, zmierzających do stworzenia wojennej 
marynarki polskiej. 

Następnie inż, Łęgowski, pazedstawiciel tegoż 
separtamentu przeusiawił posłom prace rządu, 
skierowane w kierunku zorganizowania polskiej 
uarynarki handlowej. Ze sprawozdania inż. Łę 
gowskiczo wynikało, że wczoraj wyjechał do 
Ameryki szef sekcyi, p. Arct, który z ramienia 
min. aprowizacyi jest upoważniony do przepro- 
wądzenia "rzą 
zakupu zboża na sumę „70 milionów dolarów. 
i tonażu handlowego na sumę 60 mił. dolarów; 

Min. aprowizacyi dało więc szefowi sekcyi 
upoważnienie do zakupów na olbrzymią sumę 
180 mil. dolarów, co stanowi według obecnego 
kursu około 17 miliardów mk. polskich, 

W dyskusyi nad sprawozdaniami zabierało 
głos szereg mowców: ks, Lutosławski, pos. 
Rossel, pos. Anusz, tow. Liberman i inni. 

Tow. Liberman zwrócił przedewszysikiem 
uwagę komisyi na karkołomność tego rodzaju 
operacyi, jakie chce przeprowadzić min. apro- 


za zgodą rządu, za zgodą min, skarbu. W prost 
nieprawdopodobnem się wydaje, szczególnie 
jeśli chodzi o zakup tonażu, że się posyłą czło 
wieka, który pojęcia niema o tych sprawach i 
daje mu się upowsźnienie do tak olbrzymich, 
miliardowych zukupów, 

N.stępnie tow. Liberman wyraził poważną 
wątpliwość, czy w chwili obecnej, kiedy popyt 
na tonaż handlowy jest tak olbrzymi na rynku 
międzynarodowym, i kiedy kurs waluty polskiej 


jest tak wyjątkowo, a miejmy pewność chwilo- 


wizacyi. Pytał, czy p. Arct otrzymał polecenie: 


Sprawy morskie w komisyi sejmowej 


Na posiedzeniu sejmowej komisyi morskiej | wo niski, niedogodny dla poważnych tranzakcyi 


| międzynarodowych — czy właśnie w tej chwili 
jedyuą i najuogodniejszą drogą do umożiiwienia 
szybkiego przywozu żywności jest ta, k'órą wy- 
brał rząd — zakupienie tonażu handlowego, 
Czy nie właściwiej byłoby pójść drogą, którą 
wybrała np. Szwajcarya, a mianowicie wydzier- 
żawić tonaż handiowy na czas na gorętszy. Póź- 
niej natomiast kupić, kiedy nasza waluta się 
podniesie, ceny międzynarodowe na tonaż 
opadną. i 

Skonstatowano 

nieprzychylne stanowisko w stosunku do Poląki 

komisarza Gdańskiego 
przebywającego tam z ramienia koalicyi, Angli- 
ka Tower'a, który traktat wersalski stara sią 
interpretować w sposób ścieśniający, niekorzyste 
ny dła Polski. 

W związku ze stanowiskiem, zajętym w sto- 
sunku do Polski przez p. Tower'a. komisya po- 
stanowiła przygotować odpowiednią rezolucyę i 
przedstawić ją Izbie, Tolerowanie p. Towtr'a 
nie jest możliwe. a 

W związku z zupełnym chaosem, jaki obec- 
nie wytworzył się w rządzie w zakresie spraw 
morskich, a który jest wywołany niejako histo- 
rycznie i czego rezuliałem jest zjawisko, że 
obi enie aż trzy mini»terya zajinują się (a przez 
to wzajemnie sobie przeszkadzają), sprawami 
żeglugi — komisya postanowiła przedłożyć Sej 
mowi ustawę, zmierzającą do stworzenia samo- 
dzielnego Głownego Urzędu morskiego, którego 
kompeiencye obejmowaiyby zarówno sprawy 
żeglugi morskiej, jak i rzecznej. 

Ustawa ta nie została doiąd przedstawiona 
sejmowi jedynie dlatego, że istnieje u nas nie- 


bywały wprost dziwoląg, t. zw. międzym:niste- 
ryalna konsuitacya prawnicza. 
—0D-- 


jest związana nadzieja, że bodaj od strony nie- 
mieckiej granice naszego państwa zostaną usta- 
lone. 

Przeżyliśmy bowiem rok istnienia państwa, 
które jednak granic nie posiadało, a z tem zwią 
zaną była niepewność jego istnienia, bo zewsząd 
gromadziły się na horyzoncie groźne chmury, 
które zagrażały młodemu i słabemu jeszcze or- 
ganizmowi państwowemu. 

Może wreszcie i to zbliżenie się do ostate» 
cznego uregulowania sprawy na zachodzie bę- 
dzie też dobrym pragnostykiem dła uregułowa 
nia nie mniej ważnych, a nierównie trudniej. 
szych spraw wschodnich. 

Gdy bowiem spokojnie patrzyliśmy na znę 
canie się nad ludnością polską w Prusech i 
czekaliśmy cierpliwie na wyrok paryski, to na 
wschód szły nasze zwycięskie armie daleko po- 
za terytorya, których przynależności do Polsk; 
słusznie domagać się musimy. 

Jeżeli akt ratyfikacyjny zostanie istotnie i 


chodzie i północy przyznanych, może nareszcie|już bez przeszkód wprowadzony w życie, je- 
zbliżył śmy się do dni plebiscytowych, które żeli „ziemie przyznane Polsce bez trudności już 
zadecydują o przynałeżności Sląska Górnego i|do niej zostaną włączone, może to będzie pier- 


poważnego cbszaru z Prus wschodnich. wszym aktem pokojowym, który sprowadzi na 
Powiadamy nareszcie, bo najwyższy już czas, | wszystkich terenach na tę drogę, aby zakończyć 
aby ziemie polskie przestały już cierpieć pod|wojnę 1 rozpocząć w całej pełni pokojową 
obcem panowaniem i przestały być przedmio- | pracę. 

tem intryg i terenem zbtodniczej, obłudnej agi- | ammm OWE, AA AAA 
tucyi. 

Wycbrazić sobie należy męczarnie ludności, a z > a: „ 
GEE” aniey z woelnem państwem polskiem, Gzego żądają górnicy W Zagłębiu 
gdy ona znosić nadał musi dawne, bezwzględne ostrawsko-karwińskiem 
i brutalne panowanie pruskie, gdy ona na tes > z i a A 
renach plebiscytowych bezsilnie patrzeć musi Strejkujący w liczbie 50.000 w Zagłębiu 
na zohydzanie imienia polskiego, aby ją odlostrawskiem górnicy postawili na zgromadzeniu 
od Polski odstraszyć. w Ostrawie śląskiej ultimatum, w którem zgło- 

Jakim musi być nastrój tej ludności dajejsili następujące żądania: Albo wynagrodzenie 
nam miarę chwyzenie przez Górnoślązaków zajpo 5 koron za szychtę, a równocześnie otrzy: 
broń, aby nie eglądając się na paryskie trakta- |mywanie wszystkich artykułów zapotrzebowania 
ty wyrąbać sobię drogę do Polski, pa cenach przedwcjennych, albo wynagrodzenie 

Wreszcie uczucia tamtejszej ludnaści my|po 70 K za szychię. i , ' 
kresowcy najlepiej rozumiemy, bo niejedno prze- | Na inn:m zgromadzeniu robotnicy zażądali 
żylśmy w ostatnim roku i niepewność losów ( wprost, aby przedsiębiorstwa doslarczały im 
naszego kraju przeżywamy do dz. wszystkich artykułów zapotrzebowania po cenach 

Dlatego z uczuciem ulgi witamy akt poko: przedwojennych, przyczem chcą zrezygnować 
iowy dokenany obecnie w Paryżv bo z niemjz podwyższenia płacy, 


„fimociąodem. 
GRA NA BAISSE. , 


Zagmatwane stosunki walutowe rozpętały 
gwałtowną spekulacyę pienieżną. 

I wszysiko w Polsce gra na zniżkę marki 
polskiej. 

W Galicyi marka leciała gwałtownie w dół. 
Nazywało się to, że koronę śrubuje sę do góry, 
chociaż nie potaniało tymczasem mięso, ne 
spadły fantastyczne ceny z za szyb wystawo- 
wych. 

Ale i tak patryotycznie broniąca kursu mar- 
ki Warszawa gra na jej zniżką zapamiętale. Gra- 
ją wszyscy bez różnicy wieku, stanu, płci i wy- 
znanią. 

Uczniacy z oszczędności swoich kupują 
franki, panna na wydaniu zamiast od kroniki, 
lub anonsów matrymonialnych, od kursów giełe 
dowych zaczyna czytanie gazet. 

Nawet poczciwy kmiotek wedle franka oce- 
nia wartość przywiezionego do miasta jajka. 

Marka polska spada. a wszystko u nas spe- 
kuluje na jej dalszą zniżkę, 

Jesteśmy „państwo-twórczym narodem, m^- 
że wreszcie pieniądz polski uda się nam do- 
prowadzić do zera. p 

ENDECYA NA ROZDROZU. 

Ministrem skarbu endek Władysław Grabski, 
wróg korony, a brat jego Stanisław jest posłem 
z Krakowa, pp. Adam i Głąbiński są posłami 
ze Lwowa. Upór o korony gotów przewrócić 
ministra, endecka dusza znalazła się w rozteree, 
bo co powiedzą wyborcy. 

Zjednoczona myśl wszechpolska 
wyjście. 

Aby zadowolić swych wyborców podzielili się 
na trzy zwalczające się obozy. Endecy z Pozna- 
nia żądają najniższego kursu korony, czem Zdo- 
bywają sobie serca Poznańczyków. endecy war- 
szawscy wspierają ministra, a endecy lwowscy 
wałczą jak lwy o kurs korony, za co uznanie 
zdobędą poczciwych wyborców lwowskich. 

Oio jest stronnictwo obejmujące wszystkie 
dzieln ce, które zjednoczyły się około wspólne: 
go wszechpolskiego programu. 


znalazła 


i 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


aio wódce 


Rush osobowy na kolejach wsirzym 


se, Ty. w, 
jie oai z 


7 w calej Polsce na iá dni! 


WARSZAWA, (Pat), Wskutek katastrofalnego braku wegla 


zostanie w nocy z 17 na 18 stycznia b 


na przeciąg 14 dni wsfrzymsny 


ruch osobowy w całem państwie. Tylko na głównych liriach łączących giówne 
środowisza ufrzymaną zostanie w ruchu jedna pare pociągów pospiesznych. 
Ruch pociązów podmiej.kich zostanie również ograni zony do niezbę inych granic. Szczegóły 
yie 


zostaną podane do wiadom 


ości za posrednictwem pras 
WOZEK GERE CE ERNA TEE E E TE ~ 
o eee o | 


głoszone na stacyach. 


UDS 


ay toy AFTARI 


Dyskusya walutowa w Sejmie. 


WARSZAWA. (Pat), 14 stycznia, Przystypio- inie wątpi. Nieraz słyszeliśmy, że gdybyśmy posz! 


po do duszych obrad nad sowawą wa!ulową. 
posel Wojda ski oświadczył imieniem klubu 

N. Z. L # klub głosować będzie za relacyą 70 

ienigów, Która ma największą szansę przejścia. 


MOWAR POSLA DAMANDA. 

Następny mówca p, Diaman? podkreślił że 
istota WNIOSKU Jest poutyczną. Spór, jaki powstał, 
„jest pya "SPRZECZNOŚ ci między 2 dzieln;eczni. 
Mówca Wykazuje, że Małopoisza zawsze dążyia 
do połaczenia Się z iamemi czielajcataj i wele 
dia tego Ctiu oiar poatysła. Dziś jedaą z giów- 
nych trudności, dzielących dzielnice, jest sprawa 


| 


za wskaźnikiem poczucia ludności, byłoby to za 
szkodą Palstwa. Tak nie jest, Interesu skarbu 
nie należy wiązaś z tą sprawą. 

Jeżeli zamieni się korony na marki polskie a 
tych marek polskich razem ze świeżo wydany 
mi będzie około 16 miliardów, xtóre wymienić 
będziemy musieli na złoto, wówczas przyłdzie 
czas na ofiarę całego społeczeństwa. Dziś jednak 
Sprawa ta jest przedwczesna, dziś przede wszy- 
stkiem mamy tu sprawę między jedaą dzielni- 
cą a drugą. Niska zaś relucya marki do koro- 
ny była:y w tj chwili dla Państwa bardzo 
skuteczna lecz do rozw:ązania tej kwestyi jest 


Tyt Ba | ai ` $ Ą P k fs . 
dwóch walut. Fakt istnienia w państwie dwóch |jeszcze daleko. Na razie trudno oznaczyć, kiedy 


walut, wywołuje sprzeczność interesów - 
Í "R 
1 NiE POZWAŁII NA OSTATEC ZLRANIB 


SIE Dziz? NIC, 


Drury) 
Sprawą [St trin i z tego powodu, że Polska 
| waluty. Konstrukcya 


nia posiada dotąd własne 
not nasze] Państwowej kąsy pożyczkowej jest nie- 
szczęśliwa. Państwo w swoich notach przyznało 
samo GO długów, nie okresiając icn wyso+ 
ści. Jest to weksel, który mima Jrzb. Ra- 
przeprowadzuny tam, gdzie 


chunek nie może być 
«43 ni "i p - kd 4 
stroni? MAG nie jest okreśiona cyfra. 


Ministerstwo skarbu przedrżyłw nam micr- 
mik mierzący s tę korony wzgl 
zagadni 
zał 


arm 
ZNS 


A 


e kwestyę rozwiązać. U 
rając 


A jednakże trzoba t 
+ to można, Opie 


Te 

ności, ile ten Dict jes 

innego mlermia, jak tylko przedwojenny. (Poru 
szeni? wśród Pos w włelkonstskieh) Poruszene 
to, ore Są tar łem, byłoby słuszna, gdyby się 
tyczyło „AR menej, Podkreślam tu, że kurs 
marył polskiej msi się podnieść | nit w to 
z TERE" LEW WYUWYZY 0 ag, Pi y 

— NN a 
PELIRS TOLL NR, s7 


üőm, MARYA BIANKA. 


(Ciąg dalszy), 


— Taki człowiek, Pan sam przyzna, zasługu- 
je na KETS Czyż WiSZIENIA Są tylko dla iednych,? 
W zd naeiwowaniu biegają wciąż do kuchni, 
uchni z735 ZNÓW do pokoju, f 
Na wieży wydzwoniła godzina piąta... był ja- 
głowy Truck odezwał się wreszcie: — 

asia PIOŻE Stoi pod bramą a tylko wejść 


Łk 


pie może. <jzzrm 
Kobieta POU'ATTETA gy zą ramię, 


r dat ~ Fi TO 
— Nie wn Tzekłą — a pocóż chodzili- 
po uliczce! SKÓŻE nocni? Kasia zresztą teka 


by , . = N j 
UNE s egi wh + „wszystko być może. 

Zbiegii Więc ODOJ8 ną dół; po kilku sekun- 
dach by! już na ulicy, 


Boże amid SIę nademną! — zawołała 
kob cta, 7 a i patrzyła przez chwilę 
emisła na F'ZESZne swe dziecko, leżące na 


we 


oni ; ky: 
zimnym pr nie: by. Ch ZONYMI czarnymi wła 
sami i ŚNIE iadą twarzą, zgrozą przejmu- 


obraz 27I3ZCZENIA tej jednej nocy. Suknie w 


dzie rA!CSZały SIĘ z jej ciała, a z niedopię- 
nika wygiądala kocia E 
| Truck odwrócił twarz, do glebi przeje” 


jacy 
mała 
tego sta 


KTO. 


i 


I 
i 


| 


się marka zacznie podnosić. Nie jesteśmy bliżsi 
wzrostu kursu marki z powodu ogromnych 
trudności, na jak:e natrafia nasz eksport. 

Pan referent większości zaznajomił nas 
wszoraj z lakiem, który musi mieć największe 
znaczenie dla kursu marki za granicą. zdradził 
bowiem tajemnicę. że 
minister Skarbu wyda? rowa emlsgę march bez 

zezwulenia Sejmu. 

To jest poderwan'em ostatecznej podstawy 
naszej marki, bo podstawa ta ley w tem, że 
rząd nie może wy awać więcej niż Sejm po 
zwoli. Ludn ść w Matopolsce odczuwa stosunek 


elem marki, ale 'rearki do korony nie za pośrednictwem giełdo 
ja tego żade ha s er ž č BE a. 8! 
en 50 żaden rachiiustz mie rozwią” wego kursu, ule tylka w ten sposób, że nie bę 


dzie miała dosć śrcdków cebrotowych, skutkiem 


j -|czego w eałej Małopolsce nastapi rychła pod- 
się na poczuciu lu-| wyżka cen i drożyzna i dlatego tak bardzo nam 
t wart. Ja nie znajduję |zależv a?eby zbliżyć te dwie jedno-iki do siebie. 


Mużea by o tem mówić spokcjnie, gdyby z 
tej strony Izby ne wychodziły u tawiczne pro- 
wokac'e (Powsizje rawa na ławach Wielka- 
polan, kóa trwa diuższy cias — marszałek 
dzwani, głos z w 


s 
ty tym widokiem. "Va dziewczyna pokazała się 
taką jaką była, wbrew wszelkim przeszkodom 
puściła wodze swej wr: czonej naturze. 

— No, co pan na to! to dość, wesole.. 
powąchaj pan tylko.. poprostu spito ją... ten gai- 
gan jakiś... tt mu to ja dam nauczkę. 

Rzeczywiście ruck poczuł silny zapach al- 
koliolu. 

— Taka świnia! —- wo!ała tymczasem kobis- 
ta i schyliwszy się, zaczęła trząść Kasią, która 
jeżała przed nimi jak kawalek drzewa. Matka u- 


ważała to za udawanie i zaczęła ją trząść na 
nowo, 


— Nie udawaj tu żadnych komedyi, albo ja 
cię nauczę, rozumiesz? — krzyczała jej prosto 
w ucho. 

N reszcie dziewczyna otworzyła oczy 
Y Matka chciała znów napaść na nią krzykiem, 
aje słowo zemorło jij na ustach. Kasia patrzyła 
na nich takim obłędnym zgastym wzrokiem, O- 
czy tak były głęboko wpadnięte, że na widok 
ego zniszczenia wszystko inne na chwiię zami: 
klo. Alkohol ubezwładniał jeszcze jej członki tak 
że prawię bezprzytomna zwisła, na ramionach 
matki i Prucka. 

— Z tą niema co eraz robić — rzekła mat- 
ka. podczas gdy stękając wstępywali ze swym 
ciężarem ra górę po schodach. 

Truck skinął głową w milczeniu, 


XL 
W nasłennych dniach musiała Kasią pozo- 
stać w łóżku, przyczem jednak miewała ciągle 


| ohcem państwie nigdy nas nie spcikała tak’ 
obełsa jak tutaj). Jokładam Ssiavań, ażeky 
się nie gerączkować 1 proszę pańów mie nade 
używać miego spokoju. Sprawa między Maiopok 
ką a Poiską nie jest sprawą dzielnicewą, trzebą 
ija oceniać ze stanowiska polityki Państwa 
względem jednej dzielnicy. 
Stawiam wniosek o relacyg 50 : 100. 
Proszę przyjąć pod uwagę polityczne zna- 
czenie uchwały, którą my mamy powziąć. 
Na wypadek przyjęcia wniastar większośc 
| komisyi wnoszę, ażidy pobo rt i pracow ła kawę 
którzy dotąd pulizrai zarobić wzgiędi,e pznsya, 
w koronach w razie wypłaty markowej przyznany 
20 proscat podwyż!a, 
P. Stesłowicz na wstępie swego przemówienia 
zwraca uwagę na zarządzenia mins'ra skarbu, 
„które wyszły w grudniu, a które okazap się nie- 
wykonaliami. Była to komproniitacya rządu. Ur 
rzędnicy otrzymali wprawdzie wyrównanie strat, 
f poniesionych wskutek tych rozporzączeń, ale ne 
pomyśiano o rzemieślnikach i nobotnikach. Mie 
| nister skarbu JAWIE 
rozróżdia w Pfalomolses tako dwie 
cycnujiuszy l ppam åw. 
Taki podział oburza do giąbi 1udnoś Małopo!ski. 
Relacya, ustanowioaa przez posłów GLOWIE 
skich: marka równa koronie, ma pełne uzusad= 
nienie, nasomiast relacya ministra Skariu, niz 
opiera się na żadnem rozmnowaniu. Metoda, któ" 
rą posługują się czynniki rządowe w Stosunku 
„do Maiupwisiu, jest oburzajca. Również 
stosunek Sejmu do spraw Małopolski jest 
n esprawcdliwy. 
Wysuwa się daleko iiącę niechęć a nawet nie- 
nawiśś. Te misi usłoć. Jelen z członków ko- 
misvi budżetowej odważył się powiedzieć: to 
l bankrut materyalny i moraluy. (Wizawa na ła- 
wach posłów poznańskich), 
| P. Baworowshi; hańba I 
M rszałek: Nie jest zwyczajem. parlamentar- 
nym, ażcby przytaczać w parlamencie to, co 
się mówi w komisyi. 
P. Baworowski: Zastrzegam 
iemu powiedzeniu. 

Głos: Wzęiście w arendę ‘Sejm! 
wy ze stroty posłów poznańskich), 
P. ks. Dziennichł: Panowie prowoku/ecie 
P. Federaowicz : Ksigiiz winien najwięcej. 

Przemawiali jeszcze pp. bowiechi, Miedziński 
i Zagóraki. 

Rozprawy odroczone do jutra. Następne po- 
siedzenie jutro o godz. 4 popołudnim. Na porząd- 
lku dziennym: dalszy ciąg dyskusyi walutowej. 


e id 


+" 


sśory fmk- 


FI 


się przeciwka 


(Sprzeci- 


+ MAW rz 


(dlugie tajne narady z matką i zdawało się, że 
ta ostatnia ci. gle tylko n-d zemstą myślała. 

Wciąż wychodziła z domu na jakieś tajemni- 
czę presciiadzki, posła Karola Trucka na nawa 
o przeczytanie jej pierwszych paragraiów z karnej 
ustawy, a pewnego ranka poprosiła go w koś- 
cu, by iej tę książkę na kilka godzin pożyczył, 
była nadzwyczaj podniecona i tak się spicszyła, 
że milcząc spełnił jej życzenie, 

Późno tego dnia wróciła do čomu i w tak 
wesołym była humorze, że zdziwilo to Karola 
Trvcka niepomiernie. 

rocalowała Kasię, pogłaskaia ją po po- 
liczkach... słowem zupeinie jej hańbę i upadek 
jej przebaczyła. 

Karol Truck nie mógł pojąć tego. 

Gd iego czasu mało widywano Kasię w do- 
mu; rzadko tylko przychodziia na nocleg. Przy- 


tem z dnia na dzień stawała się tęższą i bar- 
dziej rozwiniętą. Ciasto zda się pourosło, fer- 


mentujące drożdże pędziły je w górę. 
Sianowczo też umiała się dcbice ubiać; ca- 
łe przedpo'udiiia spędzala na zglębianiu tajemnic 
szyku. To leniwie stworzenie mogło godzinami 
siedzieć przed lustra, aby jedną mGxardę sto- 
sownie przypiąć. Tu była w swcim żywiole i 
Okazywaia niezmordowaną wytrwałość i ochotę 
do pracy; należała właśrie do tej l-szei soriy, 
do tych które robią modę. W rysach jej jednak 
już się wyrył teu rys dziewki ulicznej. io piętno, 
ktćre n+ każdej twarzy Wwyliacza niemilo>ernie 


to rzem.csłlo. 
| (C. d. m.) 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Na. l4 


Siraszna katastrofa w pociągu 
kolejowym. 


4 osoby żywcem spalone, wielka liczba rannych na linii kolejowej w okolicy Lwowa. 


Lwów, 15, stycznia. 

Przejmujący grozą wypadek zdarzył się w 
nocy z 13. na 14. b. m. w pociągu osobowym 
Nr. 2115, na linii Skniłów—Stawczany. Pociąg 
ten, idący do Zagórza, wyszedł ze Lwowa po 
w pół do 11 w nocy. W oddaleniu 5 klm. za 
$knilowem w czasie peinego biegu pociągu, 
ostatni wagon osobowy III kl. nagle 

stanął w płomieniach. 

Jak zeznają zgodnie pasażerowie, nagle w 
czasie jazdy nastąpił gwałtowny huk i mo- 
mentalnie płomień objął cały wagon. W szczel- 
nie nabitym ludźmi wagonie powsżała szalona 
panika, a podróżni poczęli 

wyskakiwać z pociągu, 

dobijać się do okien i drzwi, tratując się wzae 
jemnie. Linia kolejowa ma w tej okolicy znacz- 
ny spadek, to też pociąg był w silnym pędzie. 
W czasie tym panował wiatr, który tłumił 
krzyki i alarmy ludzkie, to też po chwili do- 
piero maszynista zauważył katastrofę i wstrzy- 
mał pociąg. 

Natychmiast wszczęto energiczną 

akcyę ratunkową. 
Vrzędnik ruchu Zshler oraz rewident kol. Gro- 
kel wydali rozkrz odczepienia płonjcego wa- 
gonu od sąsiedniego wagonu towarowego. Ze- 
brano rannych, przyczem żołnierze jadący tym 
pociągiem zajęli się ratunkiem. Powiadomiono 
e wypadku Lwów i stąd natychmiast przybył 
na miejsce pociąg ratunkowy z lekarzem woje 
skowym ze stacyi zbornej. Również przybył po- 
ciąg ratunkowy ze Stawczan ; przy akcyi ratun- 
kowej skonstatowano, że w wazonie zgorzały 
4 osoby doszczętnie, 

nieznanego pochodzenia, zaś 27 osób ciężej lub 
lżej rannych, wskutek poparzenia lub wyskaki- 
wania z pociągu, przywieziono pociągiem rałow.| 
niczym do Lwowa. Pogotowie rat. oraz wojsko- | 


Zwycięskie walki na wschód od 
Dyneburga. 


Komunikat szłabu generalnego: 


z 14 stycznia 1920. 


` Front litewsko-bialoruski: Po zaciętej walce 
'oddziały nasze zajęły stacyę Ruszony na linii 
kolejowej Dyneburg-Psków. Wskutek jednocze- 
snego odcłęcia tejże linii przez szybko postępu- 
jący atak łotewski na północ od nas, położenie 
»wcjsk bolszewickich od strony Dyneburga stało 
się bardzo trudne. Rozpaczliwy kontratak bol- 
szewicki na północ od Dźwiny koło stacyi ko- 
lejowej Bałtin oddziały nasze odparły Liorąc 


Íi 


Rozszerzanie się strejku kolejo- 


wcga w Niemczech. 


BERLIN 13. stycznia. Rząd niemiecki wobec 
dalszego rozszerzania się strajku kolejowego w 
zachodnich Niemczech podjął ostre zarządzenia. 

Strejk rozciągnął się także na Sląsk Górny. 
Według informacyi „Vossische Ztg.* z Wroc- 
ławia zgromadzenie mężów zaufania uchwaliło; 


wość odwiozła ich do szpitali. Na miejscu spi- 
sano nazwiska osób rannych. Podajemy je po- 
niżej. 

1. Franciszek Paluch. hamulczy, Sambor, 2. 
Rachela Schpond Drohobycz, 3. Eisig Laufer 
Sambor. 4. Juda Hord Komarno, 5. Mojżesz Hau 
ser Komarno, 6. Jakóh Hord Komarno, 7. Jan 
Schuber Tyrawa wołoska, 8. Anna Ziomber Ko- 
marno, 9. Stefan Wyszczyszyn Sanok, 10. Wei. 
sengrun Izrael Doliniany, 11. Józef Strasse Rude 
ki, 12. Haje Roje Dobromil, 13. Kazimiera No- 
wicka Komarno, 14. Landfer Mendel Sambor, 
I5. Ruchli Schneck Straszowce, 16. Sala Datel- 
kramer Słary Sambor, 17. Heisenberg Adolf 
Sambor, 18. Samuel Gegert Lubień, 19. Rychlik 
Wawrzyniec żołnierz 6 bat. Sambor, 20. Serwa 
Stanisław Lwów, 21. Waniek Edmund Ustrzyki 
dolne, 22. Szudrówna Anna Lisko, 23. Szafran 
Adolf, Sambor, 24. Estera Jojeszczek Starszowce, 
25. Cila Helometer Stary Sambor, 26. Haja Da- 
telk'imer Stary Sambor, 27. Rachne Leonard 
Sanok. 

Możliwe, że w imionach tych, jako pisanych 
w niedogodnych okolicznościach, mogły zajść 
pomyłki. Wedle podanych informacyi, część iżej 
rannych odjechała tym samym pociągien w 
dalszą drogę, to też powiadomiono stacye Rudki 
i Sambor, by tam przygotowano lekarzy do 
ewentualnego opatrunku. 

Przyczyny eksplozyi i pożaru dotychczas nie 
stwierdzono, lecz chodzą słuchy, jakoby pewien 
droguerzysta czy aptekarz wiózł większą ilość 
eteru, który eksplodował, bo tylko tem można 
wytłumaczyć tak gwałtowny ogień. 

Zandarm połowy, który poprzednio kontro- 
lował ten wagon twierdzi również, że czuł tu 
silny zapach eteru. 

Akcya ratunkowa odbyła się sprawnie tak, 
że pociąg ten tylko z opóźnieniem 80 minut 
odjechał w kierunku Sambora, zaś spalony wa- 
gon odstawiono do Lwowa. 


„m aaa aaa, nn ŘS 


kilkudziesięciu jeńców i karabiny maszynowe. 
Na południe od Prypeci oddział partyzancki 
przy udziałe nasrego patrolu rozbił na wschód 
od Staweszna batalion wywiadowczy bolszewi- 
ków a następnie zajął przejściowo stacyę i mia- 
sto Owrucz, biórąc dużo zdobyczy i jeńców. 
W wyprawie tej odznaczył się podporucznik 
Studziński z 22 pułku piechoty. 
front wołyński: Ożywiona działalność wy- 
wiadowcza. 
W zastępstwie szefa sztabu: 


Pułk Kuliński. 


pracy w interesie całego narodu. Umowa tary- 
fowa, której się kolejarze domagają — jak przy- 
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rzeka rząd — zostanie uznana z działalnością 
wstecz od 1. stycznia 1920. 
—o— 


EENE PE EC OT EEEN TRES RT 
BOLSZEWICY POD ODESSA. 
ODESSA. (Pat.). Agencya Dacia, Miasto jest 


strejk gen ralny na całym G. Siąsku. Centralny zupełnie oddane na pastwę czerwonego terroru. 


zarząd związków zawodowych odmówił popar- 
eia strejkowi, również urzędnicy nie biorą w 
nim udziału. 

BERLIN 13. stycznia. (WBK.) Rząd pań- 
ztwowy i pruski wydały współnie odezwę, wzy- 
wającą kolejarzy do natychmiastowego podjęcia 


Wszystkie konsulaty i władze opuściły myasto 
i przeniosły się do Konstantynopola. Kolonjści 
niemieccy sprzedają swoje mienie i emigrują do 
Ameryki. 


„Straszłiwy rok“ dla Niemiec. 

Któryż to rok będzie nosił tę nazwę? „Stra- 
szliwym rokiem*, pisze publicysta niemiecki Ger- 
lach, to nie będzie rok 1919. To rok 1920. Rok 
ten będzie datą bankructwa Niemiec. Są długie 
skrawki papieru zapisane cyframi. Te cyfry mó- 
wią wszystko, Nic to że restauracye luksusowe 
są przepełnione, że na balach, w teatrach, nie 
można znależć miejsca, że interesy robione w 
święta Bożego Narodzenia w sklepach byty bry- 
lantowe. 

Lecz już mamy wokół siebie mróz i głód. 
Skąd weźmiemy węgiel, jeśli nam zabiorą Śiąsk? 
Nie będziemy mieli więcej węgla i żywnueści. 
Zbiór ziemniaków w wielkiej częśi zmarzł w 
ziemi, jakoteż i inne warzywa. A więcej nie bę- 
dziemy mieli już złoia by płacić Ameryce za 
środki żywności jeśli ich nam zechce dostarczyć. 
Naj iemniejszy rozdział to ten o naszych finan- 
sach. To moment decydujący, 1920 rok przyno- 
si nam już tę chwilę przyjemną: koalicya bę- 
dzie chciała zainkasować część odszkodowania. 
A tymczasem w kasie nic niema, Jak wypełnić 
te kasy, skąd brać dochody, gdy ludzie już giną 
z głosu? Nawet ludzie najbogatsi muszą ogra- 
niczyć do ostatnich granic swe wydatki, Kata- 
strofa będzie następowała po katastrofie, 

Nowe pod:tki nas nie uratują. 1 to jest tra- 
giczne. Jeszcześmy nie ominęli finansowego ban- 
kructwa. Jedyna rzecz, która mogłaby nas oca- 
łić, to byłaby radykalna amputacya, która mo- 
głaby nas kosztować życie, ale byłaby jedynym 
środkiem ocalenia. Bez niej, nie ominiemy, oba- 
wiam się losu Austryi. > 

Takie są dziś nastroje pessymistyczne wśród 
pub:icystów niemieckich. 

i = o 
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ża ruurvką tą relakeya nia odpowiada. 


Specyalista chorób wenciycznych, skórnych I kosmetyki 


Dr. kenryk Rosmarin 


ord. od 8—10 i 3—6. Lwów, Kopernika 12. 
Adw. Dr. JOACHIM MANELES 


przeniósł kancełaryę ze Skolego do Lwowa 
i prowadzi ją wspólne 


z adw. Drem DAWIDEM GOLDBERGIEM 


przy ul. Kosciuszki 24, I. p, 


Specyalista chorób wenerycznych, Skóry i moczowych 


Dr. WILKELM LAUTERSTE:N 


b.elew kiiniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit powsz 
ord. 11—1 */43—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg SłowBckiego) 


„FRUŃTUALIA * 


IMPORT OWOCÓW POŁUD. t DELIKATESÓW 
SP. Z OGR. POR. 
WE LWOWIE, PASAŻ IIAUSMANA 5, 


oferuja bez zobowiązania za zmianę: 


SUŁTANKI W SKRZYNKACH . . K.65— za I kg. 

ELE.NE » w 65— w” » 
= W WORKACH . s WWE OE, M 

RODZYNKI CZARNE . s Sky „BARA. 0500, 
jekot:ż cytryny, rożki, sardynki i t d. it. d. 


po cenaca najn:ższyci loco magazyn. 


NELIZNA 1-1 


zma 


dla pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 
także z dosiarczone,o materyału w 


rajowej Fabryce Bielizny Szymona Rada 


LWÓW, UL SŁOWACRIEGO L.2. 


ZEE SSL SL RON i ED CA, 


MIHNT 


DWICZ, Lwów. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Jłowiny z dnia. 
Lwów, 15 stycznia, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We czwartek 15 stycz o godz. 7 w. po raz pierwszy 
rzyn*, kom. W 3 ant. Jerzego Szaniawsniego Z pp 
Zmijewską.  Kwiatkiew czową, Wernicz, Jankowską, Li- 
chtenst-in. Bar» inskim, Kozłowskim, No » ackim (rola ty- 
1ułowa), Bieleckim, Czakim į Łarewiczem. 

W piątek 16 stycznia o godz. 7 wiecz. „Madame 
Butterfly", Opera w 3 akt. Pucciniego z pp. Koro esicz, 
Waydową, Ostrowską, Łow zyńskim, Sieroszewskim i 
a PTT. 

W sobotę stycznia o godz. 3 popoł. „Sułkow- 
skis, trag W 5, akt. SŁ a imo l Ę R. Bóhikem 
w roli tytułowej. 

w sobotę 17 stycznia o godz, 7 wiecz. „Książniczka 
dolarów”, Operetka w 3 akt L. Falla z pp. M łowską, 
Kasprowi-zową, Bogdanowicz-Załęszą, Kuligowskim i 
Miłoszą. | 

w niedzielę 18 stycznia o godz. 3 popoł. „Rycer- 
skość wieświa 2a , Opera w | akcje Mascaguieg0 Z pp. 
Małecką, Wol tskim i Q:ońskim w rolach głównych, 
' pajace“, Opera W2 akt Leoncavala z pp. Argasifską- 
Choynowską, OKORSKim i Ign. Mannem w ro:ach głów- 
nyeh h l 

W niedzielę 18 stycznia o godz, 7 w „Zatruty zdrój: 
dramat w 3 ast W. Kozowicza w niezmienionej Obsa- 
d.ie. 


„Mu 
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REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 
Balety wczesniej w periumeryi Stoińskiego ul. Le- 
gionów |- = i 
Czaarek 15 stycznia © godz. 730 wiecz. Ostatni 
występ prretricy iusecziej, 


Sio |) „Zwaryowase p sdwórko*, 
opere Ka W 2 aktach, „Dziecko reze: wisty', farsa, Baler 
w l akcie 


r 


—— 
REPERTUAR SCENKI 


Ą WYDRA“ LIT. - SATYRYCZNEJ 
p. na 


nad kawiarnią „Miraż w Pa- 


dz enie O sodz. 9 w 
6 n Lilian, tancerka Fi 
Piia Na zakoń zenia 
wał?” pod reżyseryą art. 


iecz. Sabcią Zielińska, pie- 
odorówna i humorysta Woj- 
wesoła farsa „Kto kogo wyki- 
op m. B. Folańskiego. 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTY 
„CZWÓRKA w sali „Casina de Patis“. 
= 15M grań: X Od 9 styczma codziennie o godz. 8-mej 
„wieczor el. Gościnny występ Rom. 
monoloyistą warsz+wsk 


CześŚ 

tynniejszy 

ko kreacyach. ANGa p iscnman, 
y merach sotoa ych. Cy 


ST. 


uald Gierasiński, naj 
i. w swycn n'ez ówna 
Marek Windhe:rm w 


owych ameme ęść Il. Na ugó ada- 
nie prolonzowane l BROs noworscenye, wielka, akt - 
aina rewia W And: 4 Eier Spółki autor kiej „ki-Zbi Or“. 
Udział brorą? anda Kitschman, N. Nioswilla, M Halicz. 
S. Michałowski. & Orwicz, J. kygier, M. Tartowski, M. 
Vinähe m- ; 

; Marcy od F w Składzie nut G Seyfertha (ul. 
Akademicka 6) a ou godz. 6 wiecz. przy kasie tea.ru. 
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REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
1 TUERS 
y 16 stysznia: J. Łatewicz, V. 


i Wieczó - 
Piątek » eyaz et f WA zór cyklu ar 
Czwartek 2: * „ AOFOJEWicZz-Waydowa, Wieczór 
pieśni na do hód wdów i sierór pu tbroncach Lwowa. 


—0— 

OPŁATEK w organiza 

yy miedzizię, Ania 11 bm. 
Organizacj! ZAwowowWEj 19b, 
opłatek przy Veia prawie 
ków lego zawodu. | 
Przewodniczący organiracyj tow. Chudaczek 
powitał uCZESIRLi:ów ineniem organizacją ży- 
czące wSzysik'm dożycia lepszych czasów. Tow. 
Konarski mieniem Rady Robotniczej podniósł roz- 
wój organizacy! zawodowej j życzył towarzyszom 
pomyślność w walce o lepszą przyszłość. Prze- 
mmawiało jeszcze kiku tow. chór organizacyi od- 
śpiewał kiika pieśni a klub mandośńnistów przy” 
grywał kolendy | pieśni robotnicze. Przy skro- 
wionych stoiach uczestnicy spędzili mile 


Cyt rob. piekarskich. 
odbył się w lokalu 
piexarskich wspó.ny 
wszystkich roGotn= 


| 


mnie zasta 
kika godzi” i 
Należy się Zarządowi organizacyi szczera po- 
dziękowanie Za to, że dał członkom sposobność 
bodaj raz w roku spędzić kitka chwil w tak mi- 
hm nastroju * który pozwolił Im na krótki cho- 
ciąż czas zapomni s o szarzyżnie tego życia. Or- 
ganizacya tow. piekarzy jedna z najstarszych, 0- 
becnie po WOJnio zjednoczyła wszystkich pracu- 
jacych w tym zawoska i może służyć przykładem 
dla robotników innych zawodów. Robotnicy pie- 
karscy solidarnos-1} Swoją wywalczyli sobie po- 
łepszenie bytu, uznani? przez pracodawców or- 
ganizac,i. W nowym lokalu, Rynek 29, I. p. u= 


rządzane będą wykłady ! odczyty z dziedziny 
historyi, geografii, literatury i t. p, by i pod 
względem umysłowym dać robotniiom zdrową 
strawę. 

Z MUZYKI. Jutro, w piątek odbędzie się 
5-ty wieczór cyklu arcydzieł foriepianowych. W 
programie kqmpozycye Schumana, Liszta, Szy- 
manowskiego, Brzezińskiego i Scriabina. Wyko- 
nawcą będzie prof. J. Lałewicz. Odroczony Wie- 
czór pieśni J. Korolewicz-Waydowej na dochód 
wdów * sierót po obrońcach Lwowa odbędzie się 
nieodwołalnie we czwartek, dnia 22 bm. Pro- 
gram obejmuje najcelnie'sze utwory 'icratury pole 
skiej. Bilety z datą 2 bm. ważne, pozostałe do 
nabycia u Seyfartha. 

ROMUALD GIERASIENSKI znakomity mo- 
nologlsta warszawski, wygłosi w nowym progra- 
mie teatru lit.-art. „Czwórka“ słynny swój mono- 
log p. t „Huta Bemol, kapelmajster, diiżent i 
maestro“, w którym dyryguje Bethowena, Cho- 
pina, Wagnera i in. Wdsutek niesłabnącego po- 
wodzenia pozostaje w programi: rewła noworo- 
czna, ożywiona szeregixn nowych posta i wkła- 
dak, jak: Clemenceau w wykonaniu Marka: Wind- 
heima, Globus Ganzwelt, zagraniczny podróżnik, 
w wykonaniu R. Gierasieńskiego, Książę Karna- 
wnt tit. Premiera w piątek 16 bm. 

CHOR ŻOŁNIERSKI zaprasza wszystkich śrie- 
waków, oficerów i żołnierzy do uczęs*e:ania na 
próby, które odbywają się we czwariki o godz. 
7 wieczorem w Kasynie oficerskiem, ul. Fredry 
L1 Lp. 

POWROT DO KART RUSTRYACKICH. Z po- 


wych, Ministerstwo poczt i telegralów wypuszcza 
w obleg karty poczwwe wydania austryackiego 
|w wałucie koronowej, z nadrukiem „Poczta Pol- 
jska*. O tem zarządzeniu zawiadamia się wszysi- 
kie urzędy pocztowt i telegr. 

Zarazem wydadzą naczelnietwa urzędów od- 
powiednie zarządzenie oddziaiom listowym od- 
dawczym w tym kierunku, iż nadchodzących kast 
| pocztowych wydana ausir. z nadrukiem „Poczta 
Polska“ nie woino okładać dodatkowa opłatą. 

POSADY DLA USZEDNIKOW w Królestwie. 
,Przy województwa i staresiwach na trytoryum 
|b. Królestwa Kongmesowego wakują posady u- 
|rzędniców admin stracyjnych od 11 do 7 klasy 
i płac włącznie. Podania o nadanie tych posad na- 
| leży wnosić nicostenpowane do wydz'aiu perso- 
jna'nego ministerstwa spraw wewnçirznych, War- 
szawa, Nowy Świat 69. 

TYFU> PLAMISTY W KRAKOWIE. W Kra- 
kowie pojawił się tyfus plamisty epidemiczni: 
przyczem wypadki zachorowania wydarzają s: 
przeważnie u osób zamiejscowych, przyby:ych do 
Krakowa. Urząd zdrov.iı zarządził wszelkie środ- 
iki, mające na celu zapobieżenie rozszerzan,u się 
choroby. 


an e OE WY 


PUNT RZEŻIMKOW LWOWSKICH. Potulny | 


dotąd magistrat lwowski wobec bczwzęlędności 


wodu trudności w nakładzie nowych kart poczio= ; 


| 


| 


ul. Snopkowskiej 35, uległa udarowi mózgowea 
mu. Pogotowie ratunkowe po udzicleniu jej 
pierwszej pomocy odwiozło ją do szpitaia, 

PODRZUCONE DZIECKO. Nocą 8. bm. zna- 
lazła p. Antonina Wasylowa w realności przy, 
ul. Kurkowej 1. 24 podrzucone dwutygodniowe 
niemowlę płci żeńskiej, zawinięte w kał i czepek. 
Dziecięciem tem zaopiekowała się i odniosła do 
Komusaryatu IV. dzielnicy; następnie umieszczono 
je w „Żłóbku'* przy uli. Łyczakowskiej 1. 33- 

Z DNIA I NOCY. Z tartaku firmy „Oitos“ w. 
Rzęśnie Polstizj skradziono pas skórzany, dłu» 
gości 8 metrów wartości 5.000 kor. Na pl. Węe 
glarskim skradziono z torby torebkę p. Paulinie 
*Cwenerowej, zawierającą 410 kar. W wocie tram, 
K. D. skradztono p. Bronisławowi Stolarczykowi 
portfel z 450 ka. ! dokumentami. Podczas jazdy 
koleją z Przemyśla do Lwowa skradziono p. Fran- 
ciszkowi Rebskiemu portfel z 800 kor. 

P. Salumonowi Voglowi, kup:cowi, skraczio- 
no z mieszkania przy ui. Słonecznej 12 garde- 
rubę, wartości 1000 kor. 

"PP. SL. Bolcechowskiemu skradziono w wozie 
tram. ŁD portii z 270 kor., 20 m. i dokumen- 
tami, 
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WIECZORNY KURS STENCGTAFI POLSKIEJ 
rezpoczyna z dniem 15 b. m. „Ecole Relorme*, 
ul. Pavska 14, 10—1 
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NA FUNDUSZ INWALIDÓW, WDÔW I SIEROT. 
PO ŻOŁNIERZAĄCH WOJSK POLSKICH: 

Robotnicy i urzędnicy Tow. Karpackiego w 
Borysławiu nirpobrane halerze przy wypiatach w 
grudniu 1919 r. 952 kor. 03 hal. 

a 

NA RZECZ ŻOŁNIERZA W POLU", 

Szkoła polska w Tusitanowicach jaxo część 
Gochodu z przedstawienia amaioższiego 100 kor. 

—— 

RUCH POCIAGOW. Dyrekcya lwowska Polsk. 
kolei państw. ogłasza: Z dnizm 15 stycznia b. r. 
podejmuje się na sziaxu Przemyśl—Chyrów—Siryj 
ruch pociągów osobowych nr. 2014 (1211) Prze 
myś! odjazd: 11.03, Stryj przyjazd 18.00 1 nrą 
1216 (2015) Stryj odjazd: 13.25, Przemyśl przy- 
jazd 19.29. 

cina 
NA OŚWIATE W RAKOWCU. Wicś Rakowiec 
nad Dniestrem pow. horodeńskiego z ogó!nej li- 
czby 250 numerów liczy 35 procent Polaków‘ 
prawie zupełnie zruszczatych, pozostał im jedynie 
obrządek 1 nazwiska polskie. Mieszkańcy biedni 


»|1 ciemni. Pora nauczyć ich mowy ich ojców w 


wolnej ojczyźnie. My chcemy tam podjąć pracę a 
wy obrońcy kresów, wy Pante poiski2 rzućcie ną 


|ten cel grosz. Prosimy o przysyłania datków na 


budowę kościółka i czytelni w Rakowcu do Adm. 
az. „Na oświatę w Rakowcu*. Gutowski Wb- 
aw, sekretarz. Eugeniusz Bieloński, sł, techni- 
ki przew. Techn. Kota TSL. 


rzeżników, którzy doprowadzili już do tego, ŻE | gammy 


cena mięsa przekracza 40 kor. za kg. nareszcie 
zdecydował siż na trochę ensrgii i zarządził 
przymus wszelkich transakcyi bydłem i mięsem 
przez kasę targową w Rzeżni miejskiej. 

Dzięki temu zarządzeniu miasto zyska kon- 
tnolę nad ceną bydła, a urząd walki z lichwą, 
o ie zdecyduje się na spo Inianie swego obowiąz- 
ku, będri» mógł kontrolować cenę mięsa. 

Zarządzenie to mocno mie pododa się rzeż- 
nikom, uważają je za zamach (!) na zasady wol- 
nego handlu (czytaj: wo'nego obd i'rania lud- 
ności ze skóry) I „obawiają się utrudnienja apro- 
wizacyi miastia* jak brzimi ich komunikat, ro- 
zesłany do prasy. 

Korperacya rzeźników i imesarzy, na której 
czele nie stoi nawet rzeżnik, ale handlarz bydłem, 
zwołuje w tej sprawie zgromadzenie w najbliż- 
Szych dniach. Jesteśmy rzeczywiście cjexawi wy- 
ników jego narad. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
P. Kazimierz Suchy, monter, wymijając prze» 
| chodzący oddział woska w ul Hoffmana Opa- 
ta dostał się pod przejcżdżającą dorożkę, przy 
czem został silnie pot uczony i skaleczony w 
iwa z. Mimo oddania kilka ślepych strzałów za 
doreżkarzem, udało mu się zbiedz, więc potłu 
czony udał się sam do Pozotuwia w celu za- 
cpatrzenia. 


Kurs marki polskiej się podniósł. 

POZNAN 14. styczn/a. (Pat) Dziś na giełdzie 
berlińskiej marka polska była notowana po 
ku sie 60 fen. Zwyżka stoi w związku z podpi- 
siniem traklału pokojowego, bezpośrednią jed- 
nak przyczyną jest to, że ludność nemiecka na 
terenach p ebiscytowych czyni za peś eln:ctwem 
banków ogremne zakupy marek polskich, któ- 
rych zwyżka jest stała, 


—0— 
75,000 s'rejkuje. 

MOR. OSTRAWA. 14 stycz, (Pat) Liczb? 
strejkujących 

dosięgła dziś cyfry 75 tys. robotników. 

W ciągu dnia dzisiejszego odbyło się kilka 
zgromadzeń strejkującsch, na których spokojw 
nie zakłówono. Rob tnicy witkowickich but że 
laznych i fabryk postanowili we czwartek po- 
wrócić do pracy, górnicy natomiast postanowih 
strejkować w dalszym ciągu. Ogółem stre kuje 
41 iys. górników. 

Z p.wodu wyczerpania szczupłych zapasów 
weglowych zostanie ruch na wszystkich kole- 
jach na razie ograniczony, a giłyby sytuacya 
strejkowa do końca tygednia nie doznała zmia: 


P. Julia Nowakowa, lat 55, sklepikarka przy Íy, zupełnie zastanowiony, 
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Bialy terror a socyzliści ma Wegrzech 


Rada Najwyższa w Paryżu postanowita we- 
zwać rząd węgierski, aby złagodził wyroki, wy- 
dane na węgiers«ich komunistów. Przeds awicie- 
łe państw nieprzyjaznych Węgrom są zinuszeru 


brać w obronę obywateli węgi rskich p zed ich | 


kułasnym rządem — + to jest druzgocącym w; ro- 
kiem dla jurysdykcyi ,chrześci,a:sskiegu' rzędu, 
który tyle ludzi już zabił, a tax wielu jeszcze za- 
męcza toriurami. 

, Kaci wę izrskiego proletaryatu bronią się 
przed zarzutem uprawiania liaiego terroru, wSia= 
zując, 1ż jest on nizmożtwy, skoro w rządzie 
biorą udzial socya'ni demokraci. I datego Hec- 
kroć się czyta wiadomości o orgiach prześadowa”, 
dokoifywanych na Węgrzech, mimowou ciśnie się 
ma usia pytanie: Jak to jast moż iwe, 


ŻE WEGIERSKA SOCYALNA DEMOKRRACYA 
BIERZE UDZIAŁ W TYM SYSTEMIE RZADOÓW, 
pokrywa swą  odpowłiedziainością wszyst- 
kie jego czyny, przeciw którym poJmosi się co- 
raz w'ększe wzburzenie całego mięjzynarodowego 
proletaryatu? 

Aby nie sądzić niesprawied'iwi", trzeba sobe 
tprnzytomuić nadzwyczaj ciężkie poiożenie, w ja- 
kiam znalazła sią węg. socya na-lemokracya po 
upadku dyktatury Rad. Razgoryczenie przeciw rzą- 
dom sowietów bylo w całym kraju, nawet wśród 
znacznej częśct klasy rootniezei, bardzo wieikie; 
rozkiełznana agiiacya rozdmucha'a ję da sopnia 
takiej niznawiści, że nie czyniono różnicy między 
komunistami a socyalistam, prześ alując każde- 
go, ktokolwiek miał coś wspó ngo z ruchem ro- 
to'niczym. Nics'usznie obwiniono socyalistów o 


groźbą usunięcia się od udziału znrisić burżuazy je 
no-reakcyjne partye do zrezygnowania z krwa- 
wej dyktatury 1 do przyjęcia demokratycznej i 
wo:noścowej piailormy rządów. 


I 4 
WEGIERSKA SOC. DEMOXRICYA NIS ZRO- 
BIŁA ANI JEDNEGO ANI DYUGIEGO. 

Zam!ast zmusi” fana partye do us.ąp4 inja z re- 
akcyjnego stanowia, lustąviia sama i wesza 
do rządu, który jako swój jawny cel prokiamowa: 
(wojnę bezwzględną wszystkiemu, oo ma jakiś- 
koiwiek związek z socyaliznun i ccmokracyq. 

A reakcyi, której biały terror sankcycnuje 

niejako socyaina- demokracya, chodzi także o 
|zdyskredytowanie jej wobec mas proletar,a'u. 
Pian ten wyrażne przejawia się z następujących 
zajść: 
' W roworocznych mowach prezydent miriet- 
rów 1 mmister roin stwa obrzucji obelgami so- 
cyalistów, zastrzegając sią pczed jaxąkoiwiek z 
nimi łącznością po wyborach. Wobec tego na za- 
rządzie partyi wystąpiono z żądanęćun usunfęcia 
się partyi od rządu. 

I wówczas zaszedł charatterrstyczny wypadek 
Budapeszteńscy dyrektorowie więzień zgrumadzę 
dzi'i wszystkich uw'kzionych i oświadczyj im, 
iż jeżeli partya socyadstyczaa wystąpi z rządu 
1 przezto uni.możliwi albo utrudni pokój, w kra- 
ju wśród ludnośc! chrześci ańskiej zerwt: się ży- 
|wiotowy odruch wzourzenia, wobec kićrego oni 
pene wizzień 


: MIE BEDA MOGLI RECZYC ZN BEZPIZCZEN- 
STWO ŻYCIA UWIEZIONYCA. 


wszystkie szkody, jakie wyrządziły rządy sowie- Następnego już dnia, krewni uwięzionych, prze- 
tów. Wewnętrzno-polityczne poiożenia socya'nej ważnie kobiety, tłumnie ułay się do soc.a jsiycz- 
demokracy! pogorszyło się, lecz syluacya zewnę- nego minsira Peyera, błagając go, by nie wystę- 
trzno-poiityczna ni? przedstawfa*a się źle. Kontr- pował z rządu, gdyż wówczas ich najb.iżsi zos:a- 
rewolucya jest monarchistyczna, szowinistyczta, | ną wymordowani. 


usposobiona wojowniczo; jedyną silę, kló'a wcho- 


Tak więc z jednej s'rony młota się obelgi na 


dziła w rachubę jako przeciwwaqa dążeniom mo- socva'ną demokracvę, obniża się usiawicznp jej, 
narchistycznym i wszelkim myśom o odwecie, | autorytet, z drugiej strony i ł 
przedstawiała socyaimo-dymokratyczna kiasa ro- | 
botnicza. Dlatego 


STOSUJE SIE DO NIEJ NIESŁYCHANY TERROR | 
1 podejmuje się próby zmuszenia jej do zajmowa-: 


|zya. W dalszem stadyum występuje rozdrażnienie, 
a nawet okrucieństwo. Potan, nasiępuje Wata pa- 
mięci olbrzymie osłabienie woi u dan:j osoby, 
która nie może już oprzeć si; występu qcyin po- 
petom. Prócz tego sny, iluzye, ha ucynacye tak 
(w dzicń jax i w nocy. bzęacgónił: tharawierysa 
tyczna są haiucynacyi: przy deiiim giolowem. 
Są one przewaznie ziudzeniuni, wzbudrającemi 
grozę, Choć *xzęstekroć można obserwować przys 
jemne ha.ucynacye, jako zjawlszo towarzyszące 
stałemu glodowt Wielu ludzi ocaionych z kos 
|painianych kaias.rof opowialuo, że mei ruch 
we jasne, przeważnie przy,enne wizye. To zasta= 
nowieni: czynności duchowych należy przypisać 
samożalruciu systemu nerwowego. 


Fa 


Go mają kirmty cestarczyć 
Po.szs ? 

Szczegółowe liczby, tyczącz się wymiany to- 
iwarów pomiędzy Nimmcami a Posią, us.anowio= 
(ne podczas rokowań beriińskich, przedstawiają 
(SIę — według „Dunzinger Neuesie Nachrichten“ — 
jak następuje: e 

Nicmey mają dostarczyć: 

Miesięcznie po 75.00) lon węgla w cenie 120 
„mk. za tenę, w cązu 59 letfzcy, cu wynosi 40,090 
mx. Jednarazowy 50.500 ton węzia ze swych zapas 
|Sów za 6,003.000 mk, Pożyczyć na 3 mieviące 5 000 
(wagonów cystern (do ropy) za opłatą 100 mk. 
miesięcznie od cysterny za 1599.0933 mk, Poży- 
czyć 100 lotoinotywi I 3.009 wagonów na 150) dni 
| za 9, 909.090 mx. Czterysiu wagonów nawozów 
jka po 1.099 marek za tonę za 4000.090 
marek. Razem 471,400.000 mk. 

Po sa dostarczy: 

5,500.000 ceinarów ziemniaków po 16 mk za 
2,000.000 mk. 100/00 gęsi po 20 mk. za 2 
miliony marek. 20.999 cetnarców melasy po 15 mk. 
[za 300.000 mk. 1,090.090 litrów spirytusu po 30 
30,099.00) marek, Razem 120 miionów 


"marek za 
marek. 


A zatem przewyżka na 
nosi 351,100.0990 marek. 


korzyść Niemiec wy» 


KOALICYA ZAŻRDALA UTWORZENIA 
TAKIEGO RZADU, W KTORYM BY BYŁA RE- 
PREZENTOWANA TAKŻE WEGIERSZKA S01 

CYALNA DEMOKRACYA 


oświadczając, że tylk4 z takim rządem będzie mer 


nią nadal upokarzającego stanowiska. 
Traigczny jest konfist, w jaki uwfsłała się 

obecnie węci”rska socyana demokrazya. Wyj- 

ście z niego leży niatyko w interesie wẹgiorsidc- 


go, ale także międzynarodowego sacva izmu pod-, 


gła zawrzeć pokój. Kraj nagląco poirzebował po- | noszącego siny protest przeciw gwaltom reakcvi 
koju, soc. demokracya trzymała zatem klucz od |na Węgrzech, za które część odpowiedzia ności 


LJ 1 ” a z 
Z przeżytków ko'ejowych, 

We Lwowle odbył się dnia 23. grudnia z. r, 
zjazd przetokowych, blowowych 1 zwwoiniczych z 
okręgu dyrekcyi kolejowej lwowsii j Ourady od- 
beły się w Kale Zwinzkuu oragyownisów kolpi, 


sytuacy! w swych ręku: mogła przeszkod iż pow= 
staniu rządu, zdanego do rokowań z koaicyą, 
zez usunięcie się od udziału w nim, mogła też 


OZ 


nen z A AA A AAA 


. y e 
Fizyologia głodu. 

Jak można wnosić z cod'irniej obseorwacyi, 
głód nie vddziaływa na wszysisie zwierzęta i 
ludzi jednakowo. Zwierzęcy organizm, wystawiony 
na głód, must żyć z własnych swoich zapasów: 
spala on swój tłuszcz 1 swoje tkanki mussutów, 
a w następstwie w braku tychże masni:ja. A po- 
nieważ zapasy te i warunki życiowe u różnych 
zwierząt i wogóle indywiduów są różne, odpo- 
wiednio do tego przeciąga s$ i proces umierania. 

Mniejsze zwierzęta są w stania tylko przez 
krótki czas znociż bwak pożywien a. Wróbel np. 
ginie już po dwóch dniach, świnia morska po 
sześciu, zając po czternastu, kot dopisro po trzy- 
dziesiu pięciu dniach zupełn2go nieodżywiana się. 
Naturalnie stan zdrowia poszczegó'nego zwierzę- 
cia odyrywa tu znaczną rolę: Wyżej przytoczone 
cyfry, stosują się do organizmów o zdrowotności 
źredniej. W niejednym wypadku kot potrafi 61 dni 
wytrzymać, nie otrzymując żaln>go po ywi nia. 

Znamienna jest pod tym względem różnica po- 
między t. zw. ciepłokrwisiymi a zimnośrwistymi 
etworzentami. Istoty cicpioxrwiste posiadają wła- 
sną temperaturę, która pod wpływem otoczenia 
może zniżyć się tytp Ido pewnej określcnej normy, 
warumkującei zachowanie przy życia zwitrzęca 

istoty zimnokrwiste natomiast no. piąży i am- 


fibie, mają mniej więcej tempera.urę otoczenia |przebleg: Czynności duchowe dochodzą najpi rw 


wraz m owozeriem Zudenpja ją. 


s, 


mez własnero przyczymiania się ponosl mus; sa- 
kwm faktem na'eż nia do rz ydu węzi_rs.a par.ya | iiaii wus€ 
socyalstyczia. |powied.:ć, że dodatek za służbę nocną wynosi aż 
Pe 3 2 kor. za noc, a prnla dia przeiwaowych wy- 
nos: 24 kor. mizsięcznie, Kwoty te w dzjsi :jszych 
Niektóre zwierzęta ssące, w porze zimowej gzasach są tak śmieszne, że chyba mie trzeba q 
popada:ące w son, jad np. tato nia 1 inne, można | ten więcej pisać. 
lpo częś! zasizzyć do zirmnoxsrw stych, gdyż cA W tej sprawie odvyło Się zzromadzenie w 
peratura Ich w czasie sna zinowt:zo spala i TÓ- |Stryju jeszeze 25. listopada z. r. Na tem zgromas 
wna się prawie temperaturze o.oc'etnia Pon'c- |gzeniu pow iqio uchwały, z którymi zwrócono 
waż proces spalania si? w ciee z.mnokrwistych | się do przedsiawie* stwa okręrowzgo we Lwowe 
1 zwierząt znajdujących się w stanie inu zimowego a ono zwoła:o zjazd delcza.ów calego okręgu 
lodbywa się bardzo powi, przeto i tkanki ich | lwowskiego. tejże kategoryi. Zjechało sik 20 de- 
spa!ają się w nisznacznaj miżrze. Z tego powodu |iegatów. Do prczydywn wybrano» ko'egę bloko- 
osiadają one niską temperaturę i mogą długi| wago z Przem”ś'a Stiążows=lego F., zwro:nicz:ga 


Rzeczyp spotitej potskioj, przy w. Gródec«iel 43. 


Muatogdigł sk jyde dymki az 


czas obyć się bez pożywienia. Pewne gatunki |ze Stryja Koviałkę Antoni go (aetępóńiprzedstac 
płazów mogą rok, dwa, trzy laʻa nie przyjmować | wieiela Związku st. konduktora Patkiewicza Ka- 
pokarmu, pomimo tego zachowusą się przy życiu, pola. 
a nawet nię tracą weale na wadze. Podczas gdy Na porzadku dziennym były sprawy: 
istoty o niższym us roju m3334 znizść zmn ejszen;e Podwyższenia dodatków nocnych i premii 
swej wagl o 75 proc., wyżej stojące organizmy | przetaczania; Mundurowe; Zaliczenie roku za pół- 
umierają już przy u racie cztercca dziesiątych CZĘ- | tora. 
ści swej pierwotnej wagi. Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
Cziowiek nie może natura'nie dia ce'ów eks- |prawie wszyscy delegaci, uchwaiono domagać się 
perymentainych ws:czymywać się przez dłuższy | dodatków w wysokości 10 kor. za noc a premi 
czas od przyjmowania pokarmów — życie aioli | 150 koron miesięcznie, a dla starszych 209 koron 
nastręcza wiele sposobności, by wypróbować wy- miesięcznie. 
trzymałość zdrowego, ludzkiego ciała na brak Z wielkiem rozgorvyczeniem mówili delegaci o 
pożywienia. Można to zauważyć u tych, k.órzy |obiecanych przez dyrekcyę kożuchach, których do- 
cierpią skrajną nędzę, albo podczas katastrof ko- tąd nie oirzymai. Za godziny nadiiczbowe do- 
palnianych lub na morzu. Stałe nieprzyjmowanie imaga się z'azd specyain=go wynagrodzenia, 
pokarmu prowadzi, jak wogóle wszelki: nadwy= Wezwaniem do oreavi owania się i wyraże- 
rężenie organizmu, do halucynącyi i delirium. Dc- niem zupełn?go zaufania Związkowi zamknął przes 
hrium na podłożu głodowem, ma następujący wodniczący obrady. 


do wysokiego napięcia, a przzdewszysikiem iania- |, 
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Z dziejów panamy kolejowej we Lwowie, 


Już w październiku U. r. poruszaliśmy kilka- 
krotnie sprawę milionowych kradzieży na dwor- 
cu kolejowym we Lwowie. Wówczas zaznac y- 
liśmy krotko, Że w popelnianych malwersacyach 
jeszcze z czasu zamętu | wajik listopadowych, 
maczali tabże ręce wyżsi urzędnicy. WSkazalśmy 
nawet w tym kierunku na osobv pp. Maksymie 
liana Mirozowświego i Michała Ungeheuera, Pi- 
sząc w powyższej Sprawie, wyrazniśmy również 
gorące życzenie, ażcby władze traktowały ją 
bezwzgłędnie, celem oczyszczenia atmosfery ko- 
lejowej oi zarazy, korumpującej nasze życie. 

Z górą dwa miesiące upł:nęło od wspom 
nianych relacyi Z października 1919 Jakkoiwiek 
bardzo leniwo 1 niechętnie, to przecież bouaj 
dia oka musiała się wziąść lwowska dyrekcya 
do dochodzeń, 


pozostawiając naturalnie obydwu obwinionych 
W Urzędowaniu. 

Ten fakt, umożliwiający dotyczącym po- 
ważny „ków | a temsamem paralı 
żujący Je `> Oraz okoliczność, iż prowa 
dzono p: zbyt ospale i dość powierz 
chownie, |» >ami powedem, że koło miejscowe 
Z,E.P. ed w e straciio zaufanie w bez- 
stronne ZAJ? 1S 8g OWĄ Skandaliczną aferą przez 
czynniki + RL) x Skutek też starań Głów- 
nego PR eaa * *u Ministerstwo kolei żela 
znych odtbra.o rzeczoną sprawę lwowskiej dy 
rekcyj, & PoWierzyio ją 

ministeryalnej Romisyi Śledczej. 

Przed z, tysoduiami zjechali tedy z 
Warsza” 3, cya sę Zajączkowski i insp. Pollak 
Ps paru ŚMoWYch przesłuchaniach, najwidocz- 
niej nad wyřaz interesujących, 
zksuspenó dano w służbie pp. Rirozowskiego 

ngcheuera. 
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Lwowskie Tow. byżwiarskie (obejmujące tak- 
ze SEK YĆ ow łyży 4) Ogłasza Program poi- 
skich zawo i aaan aih w jrżdzie sztucznej 
pojedyncio ArT s W jeździe szybkiej. które 
się odbę" % d = wowsk. Tow, Łyżwiarskie- 
w niedzielę dna 8 lutego 1920, 

1 Zowady juniorów w jeździe sztucznej. 

wkładka 20 mx Figury; nr, 2 i 3 mnożnik 


i nnożnik 2; 14 ļ 15 
1: ga Len maoin ; Daip 
mnożn. 13 24a Ì 24b mnożn. 9, nożnik 2; 


Czas trwania kang Popisowej 3 min. naj- 
wyższa ilość punktów za ćwiczenia obowiązko 
wę 90, za Ćwiczenia popisowe G0 (mnożn. 5). 
Łączna najwyższa ilość punktów 150. 

2 Zawody Seniorów w jeżdzie sztucznej. 


Wkładka 25 mk, Figury: nr, 3 i4 mnożn. 


5 į 16 muożn, 2 3. 4 r; 
1.2, 151 ża a, «8; 184i 18b mnożn. 3; 
22a 122b mnożn. 8; 34a i 345 mnożn, 3. 


Czas trwania Jazdy popisowej 4 min. najwyż- 
sza ilość punktów Za Ć  Iczenia obowigzkowe 150, 
za ćwiczenia Ą c 96 (mnożn. 8), Lączna 
naj wyższa il.ść punktów 246, 


jstrzostwo polskiego związk jarskiego 
3.18 w jeździe em ha "= 
wkładka 40 mk. Zwycięzca otrzyma tytuł 
„Mistrza poisk. Związku łyżwiarskiego w jeżdze 
cztucznej BA rok 1580". Figury: nr. 1 mnożn 
2; 17 mnożu. Ż; Ma i 19b mnożn. 3; 20a i 20b 
mnożn. 4i 29a i 29b mnożn. 3; öga i 38b 
mnożn., * R 
Czas trwania cwiczeñ popisowych 5 min. 
najwy”szu ilosć punktów zą ćwiczenia obowiąz- 
kowe 192. za POPISOwe 120 (mnożn. 10). Naj- 
wyższa ogólna ilość punktow 312. 


_ państwowe zawody parami (pan i pani) w 
4. P jeździs sztucznej aj 
wkładka 30 mk. od pary, Czas trwania jaz- 


dy popisowej 4 min, 


stycznia bs, 


e 
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Niestety kilkakrotne święta przerwały rozpo- 
częłą r.bolę i obaj wymienieni panowie nie 
wrócili dotąd dla dalszych przesłuchań. Oko- 
liczność ta niepokoi ogół ogromuie — tembar- 
dziej, iż agendy naczelnika towarowego maga 
zynu we Lwowie objął z powrotem insp. p. Sta- 
warski, mimo, że nazwisko jego publi zna opi- 
nia kolejarska łączy z tym olbrzymim skanda- 
lem. Innemi siowy: nporczywie utrzymuje się 
podejrzenie i obawa, iż przecież kurczowo usi- 
łuje się podstawić nogę śledztwu. 

Otóż pozwalamy sobie publicznie stwierdzić, 
że bez względu na to, co jeszcze tylekroć om - 
wiana panama wydobęd/ie na św atło dzienne 
czy kilku narazie obwinionych pociągnie za so 
bą szereg wysoko posiawionych osobistości, lub 
nie — żadną miarą nie damy ubić sprawy. Zio- 
dziei nist i nie nie potrafi wybionić żadne 
względy, względziki, koneksye, żadne pokrew:eń- 
stwa, ani lęk „wielkich* o własną skóę. Z. Z 
P, irzyma przez swoich delegatów ustawicznie 
rękę na pulsie i żywi też najmocniejsze przeko- 
nanie, iż również minister kolei, p. Bartel, ktory 
szczególne okazał w tym kierunku zaiatereso 
wanie — nie dopuści do przeciągania i zaba- 
gnienia śledztwa Pozatem budujemy bardzo wie 
le na energii i wysokiem poczuciu 0: ywatelskiej 
odpowi: dzia!ności p. p. del. g:tów ministerstwa, 

Jeśli idzie o małe wykroczenia biedaków, 
ludzi o niewielkiein nieraz poczuciu moraluem 
i małej odpowiedzia'ności, czemprędzej się dv- 
chodzi i karze — lecz skoro wyjdzie na jaw 
ordynarny całkiem skandal, istina panama, zdolna 
omotać sobą więcej położonych wyżej jednostek, 
kręci si, sprawą dos'owuie jak szewc kopytem, 
ble ją za wszelką cenę utrącć! Bo każdy łaj- 
dak boi się światła, a ktokolwiek pomaga zło 
Rap w jakikolwiek sposób, ten mu się upo 
oabnia. 


A ETEA RES 


5. Pańsiwowe zawody juniorów w jeździe szybkiej 
Otwarie dla wszysik.ch. Wkładka 20 mk. 
meta 1500 m. 


6. Państwowe zawody seniorów w jeździe 
szybkiej 


Wkładka 30 mk.; Mety 500, 1500 i 5000 m. 


7. Mlisirzostwo polsk. Związku łyżwiarskiego 
w jeździe szybkiej, 

Wkładka 40 mk. Zwycięzca otrzyma tytu! 
„Mistrza polskiego Związku łyżwiarskiego w jeż- 
dzie szybkiej na rok 1920*. Mety: 50u, 1000, 
1500 i 5000 m. 

Na wniosek komisyi sportowej ma Wydział 
prawo zniżyć dla poszczególnych uczesiników 
wk adki według swe.o uznania, 

Czas trwania treningu w jeździe szybkiej w 
godzinach od godz. 7:30 do 8'50 rano i od g, 
12 do 15 popoiudniu. 

—o—= 
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Frotełcyjki megistreckia. 

Już raz ustłowali rządzący magistratem lwow- 
skin przemycić pod pozorem nagłości sprawy 
mianowania zast. nacz. straży pożarnej, bez roz- 
pisywania konkursu. Pośpiech ten uznano za tem 
koniecznieiszy, bo chodziło o familianta p. pre- 
zydenta miasta. Dzięki opozycyi klubu socyaljstycz- 
nego sztuczka się niz udała. Jak się jednak dowia- 
dujemy tajemnicza ręka foruje dalej swezo pupi- 
ka na to stanowisko, mimo że ten kandydat ża- 
dną praktyką nie może się wykazać, ale to nie 
zraża bynajmniej protektorów. 

Ale kandydatów na to odpowiedzialne stano- 
wisko jest wicej i sądzimy, że słuszna sprawa 
przecież weżmie górę, temoardziej że między 
kandydatamt są siły rzeczywiście fachowe, 
jak np.: r 

Sroka J., kraj. instr. pożarniczy przy kółkach 
rolniczych, który od lat kilkunastu organizuje 


Awantury miłosn 
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straże pożarne w: kraju, a w czasie inwazyi rosyj- 
skiej pełnił już obowiązki urzędnika przy tut. 
straży pożąmnaj 1 dał dowody sumiennoś.f i uzdolm 
nienia. Z pamięci naszej nie wyszły jeszcze te gro- 
zme chwile kiedyto cofający się z miasta mosxale 
paliii wszystko, a własnie p. Sroka kierował wte- 
dy akcyą przy pożarach. Y 

Obok p. Srok? postawić się musi bezsprzecz- 
nie p. Romaniszyna, diugoletniego strażaka lwow- 
skiej straży ochotniczej, a następnie sierżanta stra- 
ży miejskiej w jednem z wiiększych miast kraju, 
obecnie kapitana arntii polskiej. O dzielności je- 
go jako strażaka, wie najlepiej straż ochotnicza 
lwowska, ale nie chce wiedzieć p. Neumann 

A naczelnik straży pożarnej ze Sambora, czy 
także gorszy jest od pupilka p. Neumanna? Czy 
8-diniowy kurs p. Spaczyńskiago można postawić 
na równi z długoletnią praktyką wyżej wymie- 
nionych ? 

A jednak dzieją się rzeczy nieprawdopodobne, 


INa nie praca, na nic najlepsze chęci oddania sił 
ina usługi miasta, bo p. prezydent chce zrobić pre= 
zent swemu kuzynkowi, a to wystarczy za kwas 
hiikacyę. z 

Czy nie znajdzie się nikt, ktoby temu prze= 
szkodził? Co na to komisya ogniowa, powołaną. 
w plerwszym rzędzie do czuwania nad bezpie- 
czeństwem miasta od ognia? A co Rada Miasta? 
GQ 1 ona jes: zdania, że protekcya to grun.? Czy 
prezydeni miasta bizze odpowiedzialność za 
szkody, jakie ponieść mogą obywatele, na życiu 
1 mieniu, gdy czuwał nad niem będzie jego pupil? 


M 


Komunikaty. 


BACZNOŚĆ METALOWCY! 
odbędzie się w niedzielę 18-go o godz. 
przed połud w sprawie kooperatywy Slusarzy. 
J'wceie się wszyscy, sprawy ważne. Związek Me- 
tal.weów, Ormiańska 31. I. p. 


Pełne zebranie 
TOWARZYSZE Z ZAKRŁADUW WOJSKO- 


10-tej 


WYCH! Wzywa się wszsstkich tow. pracują- 
cych w zakładach wojskowych, warsztatach, na 
zenranie poufne jakie się odbędzie we czwartek 
15. bm. © godz. 6 wieczorem, w lokalu Związku 
Metalowców, ul. Ormiańska l 31. L p. — Za- 
rząd Związku. 

ZWIĄZEK METALOWCOW urządza WIE- 
CZOREK Z TANCAMI w sobotę dnia 17 stycz- 
nia w sali gmachu Izby rękodzielniczej plac 
Strzelecki. Początek o godz, 9 wieczór, Muzyka 
40 p, p. Strój zwykły. 

=o 
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Ogłoszenia Magistratu. 

SPRZEDAZ MIĘSA. Jatki miejskie w Rynku 
I. 7, pizy ul. Jablonowskich L, 51, Łyczakow- 
skiej L. 36., Poto kiego L. 8, oraz przy pl Unii 
Brzeskiej L, 4. sprzedają codziennie świeże mię- 
so wołowe, wieprzowe i cielęce. 

Miejski Zakład aprowizacyjuy. 
—) — 

Magistrat król. stoł, miasta Lwowa stosewnie 
o rozporządzenia Ministerstwa aprowizacyi w 
Warszawie z dnia 19 listopuda 1919 roku Nr. 
207IIV. S. 23 wzywa wszystkich producentów 
r'lnych na obszarze tutejszej gminy. by w nie- 
|rzekraczalnym terminie do dnia 22 stycznia b. 
r. zgłosili w odnośnych komisaryatach dzielnie 
cow:ch jaki obszar grunlu zasiali w jesieni 1919 
r. oz mem żytem, pszenicą i jęczmieniem. Poe 
nadto podać należy ogólny obszar gospodarstwa 

r.lnego, a w tem obszar ziemi ornej. 

Za niezastosowanie się do powyższego zarzą- 
dzenia, lub podanie dat fałszywych przewidziana 
jest po myśli obowiązujących przepisów kara 
od 150 do 150.000 koron względnie kara aresztu 
od 14-tu dni do 6 ciu miesięcy, która będzie z 
całą surowością zastosowaną. 


ze znakomitym artystą teatrów 
paryskich i 
sn Sachą Gsliry cm 


w nadzwyczajnej, podwójnej roli 


Książki i breszury nadesłane 
do redakcyi. 


Jamrsz Pierzetact: O rząd ludowy dla Pol- 
sid. Uzasadnisnie konieczaości i programu dzia:a-- 
gości rządu ludowego w Posce. 

Krzysztof Otędzki: Polska czy Rosya. 

K:z sziof Otztzki: Kresy wschodni. a Po'ska. 

Dr. Z Dasz,ńtka Golińska: Siąsk dla Polski, 

S. S Sląsk. 

T. Radhński: Dlaczego w Polsce było źle? 

Bolesław Limanowski: Po'ityka wynara „as 
faca rządu pruskiego w stosunku do ludności 
polskiej. 

Anioni Su%kowski: Co Śląsk zyska na przy- 
qączeniu do Polski. 

l Kałendarz Seimowy ma rok 1920. 

Wszystkie powyższe broszury do nabycia w 
składzie giównym w księgarni „Ogniwo War- 
zawa, Hortensyi 7. Pe 
{ o 
TESTEO E PTE ERTE EELS? 
| PRENUMERATĘ na "Dziennik Ludowy“ można 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w organizacyj pra- 
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej ul. 
Gródecka 1. 69, codziennie w godzinach popołudnio- 
'wych od 4-tej do 6-tej wieczorem. 


7| 


v | OGŁOSZENIA. i 


simipa nlepzn | z najlepszej mate 
LIL MAE Wzneq0 pacta Futra ryi in 
a zarazem ślusarza przyjmie (tasmany) zkołnierzem krym 
zaraz Szpi'ał powszechny skim naśredniego mężczyzn: 
we Lwow e za wynagrodze-jza 10.000 koron do Sprzeua 
nia. Wiaromość : ul. sodowa 


niem rocznem w kwWO.l* 
„K 5.532— W razie przyjęcia l. 6, I p, na prawo (boczne 
żonatego, wysok š: doda- Patockieg:). 

tków wyższa zalęźnie od E x 

ilości dzieci. RY w ZNANE 


dla konsumóai Xvoperatyw 
<hustk; wełniane ibawełnia- 


Pańczyszyn Maryę ne. Płó na białe i koii rowe, 


nauczycielkę z Gołogór po pończochy i skarpetki bo ce- 
szukuje sostra Jula Źwo-| pach hurtow nych polec 


lińska. Kto zna miejsce. poy UD yJK ZWUL ŃSKIi Ska 


bytu wspomranej raczy po 

dać do PA Lden-|  Ńreków, dk PF |. 
'nika Ludowego* ub pod adre 

'gem Juia_Źwolń Ka 185| meranen 
ji st Perth Amooy N 

p S. Ameryka. pi : W pf 
€ in; foriepianow | eil | (I [ 
Stroiciei orik miere] i PULA 
Markiewicz, Szeptyckich 6 |] w stanie surowym 
przyjmuje reparacye 856 — 12 wagonowo  za:upuję. | |] 
Kas ą Wertueimows ąqma-|| Oferty skł dać do I 


tą sprzelam za 4.000i 
Kor. Wiadomość: u. Sodo | 
wa l 6, I p. na prawo. 


Noży kus bachaitoryi, 
„AdE) I ncyi, rachunków 


kupiechich i ste ogruti do 
al amłiu w Akade ii Fan- 
dio 


BIURA OGŁOSZEŃ 


SOKOŁOWSKIEGO 
LEKÓW 


wej rozpocznie slę 15 
m, Siy nauczyci: kit 
rez *zorzęd :e. Lobry wy. 
nik zapewniony. 
Wpisy mędzy 7—8 ul. Pie- 
karska 9ul. piętro. 9—1 


|! rya 
Lam pa nowa ew: ntual 


wie do A zeróbki : a elektr - 
czną — okaz j ie do sprze- 
dania przy ul. Sodowej I. 6, 
I. p., na prawo. 


—__ OM a Nona m m 
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mo: ężna, saln- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


FRISCH, ulica WVałowa 1 1. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.varsanu tylko przed- 
8 


połuuniem, 
kauczukowe i metalowe wy 


PIECZĘCIE konuje po najtańszych cenac 


ytownain lica kiąks Giaserma! 


Rękaranem i. ie 


Oeniysia dr. Lewandowski 


twów, pl. Halicki 7 H p Pracownia techniczna. 
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Bra Antoniego EB/'umenfelda 


Chorot" skóry. włosów, KoOsmety- 
ka lekarska. Gnosaby woeneryczną 
Rónigen. Lampy kwarcowe. Darżon- 
waiizacya Esdoskopia. D:atermia, 


Lwów, klementyzy Tańskiej 1 (cha? beton Gear 


As 


SPRZEDAM PO OKAZYJNYCH CENACH: 
kilkanaście par spodni, kiika ubcau mar;narxo- 
wych męskich, kiłka marynarek osobno i inoą 
rarderobę męską. Towar przedwojenny, Skiep 
Komisowy, Sobieskiego 15. 


KRSIŁSIE BURACZANE 
KIEŁKI JE ZMIENNE 


na paszę d:a bydia sprzedolz: 


BRRR ROLNICZY 


LWÓW, KOPERKIAR 29. 


f3 


kżyły elew kliniki wiodoeńsniciej 
Dr. MICHAL SALPETER 
ordynuje w chorohach skórnych i wenerycznych 

od 12—6 Lwów, Sykst ska 17. 


DYA EN Pema ga" * LO ż4ż PĘ bo tixh i 


DnialOscyczniaI 920 
o godzinie 10 rano 
odrędzie sę 
wRzeżni miejskiej 


"OW EW O WIO 


| PUBLICZNY PRZETARG 


aa Odbiór 
: „af $ pa SEZ. 
rogów bydięcycha 
urysk nych z uboju bydia wojskowego 
Oferrm i zechcą się zgłosie w ozrarz nim 
| czasie w kaneelaryi Centralnej Kzećni 
W P. na Grabr;y eliowce, 


Wojskowy Okrę gey Utzed  opedarczy Lis. 


La 


CHOROB? zy spiueraliara ta] 


KE Spe ycye wszelkirgo r: dzaju. 


IEŁS 


Nr. tę 


| KOLORISTOM 


sprzedsję zi mie I klasy położone w 
Galicy: ś odkowej 3 km. od miasta po- 
wistow:go i stacyi kole ow*j, w po- 
bliżu kościoła i szkoły w cenie 4 000 do 
80UU koron za morg.  lol3-3 


MĄttwo upoważnione Biuro parle ay. le 


» Rrokawia, ul. Godzka 28. 


ODDZIAŁ SPODYCYJNY 
POLSKIEGO ZWIĄ KU HANDLOWEGO DLA IM- 
POSTU i EKa' URTU 


„PPQQEENAE ŻE" 


SPÓŁ%A Z OG AN CZOSĄ PORĘSĄ 
Biuro główne: HOTEL FSZNCLSAI pl M RYACKI 5. 
Biuro miasiowe ; ULICA SILNSIEWIKZA 8. 3 
Wykonuje na,spiesznej 1 najtaniej pëd ro m kiero- 
anictwem (chowem: 
przesyłki zbiorowe 
pod ioarojem w kraj i zagranicą, ma azynowarie 
lowa ow we viasnych sk ada „h, ocłenia, p:zepro- 
-0- -0- wadzki miejscow: i zum ejscowe. -0- -0= 
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ZARZ 
l musi priy ana, KO bi 
"| tutu | bibas cygaretowe |2] 
2 A i a mnam AR i 
 PETADERYTCE KDE 


KÆ 


KOK 


„SOLA LIG 


SEE najioDaze 


„PRZYSZŁOŚĆG| 


5, ČLA ROTOTKIRÓW SZOWSUCH 
«tow udziałowe we Lwowie przy ui Domag licza 9 
wykonuje wszelkie roboty « zakies szes Siwa weckho- 
dzące w naikrótszym czas e i no nrzystępnych cena h. 


SPECYALIŚC W ROBOTACH H WOJSKOWYCH, 


Śr TABLICE RRGROBROWE HL 30 
$ MOROGARMIY SRESRNE RA 


TRELILENI DOZĘZSE R 13 
STAMUFUJE KEUCZURKROWE 
= eaea M E. La D WE Z 14 
WYŁOKUJE GUSTOWNIE I SZYBKO JEDYNIE FIRRA 


| - ZAKŁAD D. WEIS | FAERYAA 


RYTÓW MIZY Piulo 


iwów EYAATUSRA i L PIETRO. 


po A i 


Kinoteatr 


Fesas Wriio>lAasOoNn:: I sach: I p._ 


Od wtorku 15 styczna 1920 
i w dnie goaa 


Tragedya zakonnika 


siaaa WOLNOSCI) 


"mit © 5 TEN w gl. l: 
Beorndt Ridar, 
i al (odornt N WEŻNERIE progami. 


Kompletne wyprawy kuchenn 


oraz wszelkie kuchenne naczynia 
ZPOLEC A NATT ANIEJ NOWO SBOPĘTFEROANIĘ, MI A C+ a 3% IN 


ROMAN KALCZYŃSKI 


LWÓW, UL SOBIĘSRIEGO !2 


= at wad Banka Lasa ai 


TEATR STYLO AY 


„Chimera“ 


Lwów, ul. Akadomicka 8. 


„1 Zast. naca red i redaktor odpowiedzialny: JAN 


ZA GRZECHY BRATA 


Od ST 13 m njESZTY 18 afged b kanpagn -roin p. bani? iy: h kgh z wj ablach 
z Charlotte Boellyn 


SZCZYREK 


Prukiem A. Golimana we Lwowie, S,kstuska 19, 


